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P - f f m m m i  #  miejsca
nie z ł ip .  12— miesięcznic złp.  4.

oor  pojedynczy ę f ą fj,
Pfenńmera ta na prowinc ji  z o p ł a t ą  

pocztową złp.  20 kwa r ta ln ie .

w Warszawie dnia 30 Grudnia 1828 roku we W torek

WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

k r ó l e s t w o  P o l s k i e . t i w a * a ,

Eozk;

T-sziizc całą cytację,  która tak brzmi? »Daher d e r \  
f a s t g c h z h c h e  M a n g e l  an  P h ilo śophen  a n d  Mathema-%

- 1 .{f f  ^ r a n o t i i e n ,  K o p e r n i k u s d e n  m a n  denIP nr. n /> o >-> r> , , . 7  — i? » ,n 7 ' . ; . . hlk.uSj a€7l 1)1
y ; t , : r hL r i s p r tc h e n .  d d r f ,  a n d  P o czo b u t , JoArw 1 
^ n ia d e c k i ,  inrd die P h is ik e r  R o g a l iń s k i  u n d
dii ausgenohien.u) u n d  Sosiń-

Donę-szą z G ibra ltaru , Że nierównie wie-1
i

W U ł (  Rozkaz dzienny  do wojska Polskiego,
W  kvtatcrzc g łównej  w Warszawie dnia 13°^2ó) gru* 

dnia 1828 roku.  ®
Z a N a j  w y ż s z y  m II o z k a z e  m,

Postępuje na Wyższy stopień?
“  sz tab ie  g łó w n y m .

W części j e ne ra ła  dyżurnego ,  z pu łk u  2go sfrz-clców
r u e z S l m  p0f,iJ0rUCZIlik W „ Ł » *  S ? po'

Umieszczony zostaje.'
A W wa\sku.

' ° t r m t ,cr jm* *><» j S W i s a r - f l s ;Daifus.  ’ pu łk owni k  baron  S tanisław jj® Morning Journa l ,  chce zezwolić

Przeznaczony zostaje. 
fP  p iechocie .

, <J pu i ku 3go st rzelców pieszych, major  Dominik R u ­
lewski ,  do pu łk u  2go strzelców p ieszych,

Olrzyńiują urlopy.
W  p u ł k u  Sinym linjowym,  podporucznik M a c h a j W  

lu, p rzed łużen ie  urlopu na dni 15.
P  Jeździć .

ANGLIA.cń; ind*; „„  «* .» . « i ca rB ,  ze n ie równie w
lo vel c z . r  CF, C"' :̂  U(.nUem’ n i i  u rzedownie donoszą; 
4 w  Im T d  •Pafl® ***- n , 1  t0J choroby 2240 m i e s z k a j  

|  f,; tore :nl J  >«harzy i U  i i ę ż y ) i 600 żoł-jj
ie kró|ZM tP 7 ° ' y ' n ~  27 11Pca zakończył  ży-

. k l ° Madagaskaru Radąma. Z a w a r ł  on by ł  t r a k t a t ?
f  j ? " J ł wzŚ M ęn»  zniesienia handlu niewoln ików,  j  
. ^ P c l n i a ł  gw wiernie.  Je d n a  z jego małżonek  R a n a  * 
Ir i ?  lf i dziedziczką jogo rządów i planów.  —  Kia 

Ina oVl ‘2 "  ’ m ° 7 l M onń tiS Journa l ,  chce zezwolić
BE U S ^ K ć 3 VCn -Pf ,kł<‘ ‘ t hy USUrt^  ° !>aW? VanA ?Celw S u  1 L ^  ° Zy  rZ' ! ^  .  łi iondję: Niezwłocznie  po o-

ó r * * * » V

W  pułku  2gim u ła nó w,  podporucznik  Wolski  na 
les.ęcy 2 w gubernję wołyńską .  W  p u łk u  4ty n u 

[ łanów,  podporucznik Kicrsnowski,  p rzed łużanie  url 
pu a a  miesięcy 2,- w gubernjc Wrleńską ,

$  a c z c i  n y. W ó d z
(podpinano) K O N ŚT A N T f 

* , . , W. x. E.Zgodno ? orygina łem,  
p. o. szcda sz tabu  głównego j e n e r a ł  brygady,

S ie m ią tk o w sk i .  °

Sprostowanie.-*- W  ar tykule  o KonciWkit - 
m y m  w oneecłajsżei ■ttinies*-t ezonym w onegdajszej g a z ^ ic , o / b s S ^ ^

mu r » F a Zm y , « e  ńiemićckiój cytacji j 0
mu ’ fi Komynrsalions - Lcxikomi i-n ;..uł . f  ' "  10 

I mrtn d e n  P o le li  n ie k t  absp fechen  d d r f  f K J ó r ^ l
I f " *  i *• "m Jp p :

o aw ausou  innym rzecznikom towarzys twa  dubl ińskic
5 1  * « I» ‘«I4 inek I patrjo

o u ,  k orzy kierują tciwj buntów niczemi zgromadzenia- ’

ć „Z’T L y y  b" “"**“’ » ' ' S t ó “ u5-
V ™  taki z-aspokoi fcalo)ików? Rozumie-

mi
.k i e

kojiimUo^waffa?'S o ' u S S f , oznakami nieu- j
szydzą wyśmieją i odczrn ą,  I r n u a s t  p'r.y^ r ó c c M a  p f «
hU-zy ''{Hf eicrat  ,‘J° ' V° dt' in d,° !!()wyeh bezprawi .  R oz- 
craz OicroJsódne J ^  *żo(ó"ych ,  pomąci zdania już  

Z  V o ,o wveb^ 1 /  r Zmr vo,f ^  i«a  teraz do nić-
V  ■ / a i r 'VH:'‘ " p r a w d z i e ,  ale w końcu 

bn , °d!  H  f '*  tCg0 rodza>“’ > fc a  właśnie jes t  p o t r z ekatoliW.PpS
d a a  W ™  P°*-
'ich za publ ie ,„ych G l ^ i  tórnHi,"
rowych sroakow, i rozwiąże ich s g r o ® i d . c 2 . " i S  p r "



Wfltnc schadzki sttrowćm ram ieniem  prawa. Jakkolwiek
to  wszys tko j e s t  c h w a l e b n e  i w  t e ra źn ie j s z y ch  ok o l i cz ­
nośc iach  d o b r z e  w y r a c h o w a n e ,  m u s i m y  sic j e d n a k  za 
py tać :  Czy us p o k o i  się I r l a i id j a?  P ó źn ie j s z e  d z i a ł a ­
n i a  m in i s t r ó w  d a d z ą  o dp o w ie d ź .  Sądz i my j e d n a k ,  ze 
s ię  kato l i cy  n ic  uspok o ją ,  ch o c ia ż  su ro w oś ć  zmus i  ich 
do p o s ł u s z e ń s t w a .  —  Gaz e ty  lo n dy ń sk ie  n a p e ł n i o n e  sa 
d o n ie s i e n ia m i  z P or tu ga l j i .  W  p ie rw sz yc h  dn ia ch  g r u ­
d n i a  p a n o w a ć  m i a ł a  w  L iz b o n ie  w ie lka  n i e spo ko jno ść  
z p o w o d u  ro zk a zu  a r e s z to w a n ia  w szys tk ich  n icumiesz -  
c z o n y c h  u r z ę d n ik ó w .  Mn ó z lw o  osób ch c ia ło  za lc in  p o ­
p ł y n ą ć  da  Anglj i .  E m ig r a c ja  ta n i c p o d o b u ł a  się rzą-

I 4 I 4
się z n ieprzyjacie lem  zap alczyw ie  1 okryje sic  n ów em i  
w aw rzyn am i.  C h .larch ow ie  Raralasso ,  H adszi P 0u u

J U d  l ' U J J i l U ł p  Jł U M L J t l  - A / I I J U Z S i a i C J C  f i  t )  g"!  O  l  -

sk i ,  alo gdy p od łu g  p raw  nie  m o g ła  na n im od b y w ać  
r ew iz j i  , nic odzys ka ła  tych , k tó rzy  się j u ż  na  nim 
zna jdo wal i .  Kon su l  ang iel ski  o d p o w ie d z ia ł ,  że ze st'at- 
h ie in  pocz towym nie ma  nic do c z y n ie n i a ,  a  o źą d eń i u  
wiceh rab ieg o  , n i e o in ieszka  don ieść  r zą d o w i  s w e m u .  
K on su l  f r a n cu z k i  o d p o w i e d z i a ł  p od o b n ie ż ,  a l e  tym k t ó ­
rzy p r zez  n iego dos tać  się chc ie l i  na f r ega l t ę  f r a n cu z  
ką ,  o ś w ia dc z y ł ,  #.e p r z e d  mies iącom b y ł b y  n a w e t  5000 
P o r t u g a lc z y k ó w  z a b ez p i e cz y ł ,  al<» t e raz  d o p o m ó dz  im 
n ie  może.  Dn ia  3 g ru dn i a  ro ze sz ła  sio p o g ł o s k a  w Liz

A  11 A l l ' U i ' l l  P A O I ' I I a I i o / i K  11 a  ił.J Ti j t i

Ł t i  J  “  l o i i v t u i l l

t amtej szy  b i s kup .  R z ą d  za m y ś l a ,  p os ła ć  t a m  n o w ą  es ­
kadrę .  F rc g aU a  i d w ą b r y g i  daw nie j  do M ad c t r y  p o ­
s ł a n e  p o w r ó c i ł y  n ą  T a g .  O es kad rze  p o s ła n e j  ku  w y ­
spie T c r ę c i r z p  n j-c ' n i e s ł y c ha ć ,  M ó w ią ,  żp r ząd c l u e  
p os ła ć  wie lu w ię ź n ió w  do Angola .  W .os ta tnich  dn ia ch
l i s topada  p o k a z a ł a  sio f r e ga l i a  b r a z y l ś k ą  pod twie rdz a  
F a y a l .  Rap  i tan jej  p r z y r z e k ł  g u b e r n a to ro w i ,  że go nie 
będz i "  -_ ' i :  .t.. 1

ostał
sic <iv J- pV v o p i j  III.--1U. T T  OIW3S
za sz ły  ro z r u ch y  pomięd zy  w oj sk ie m.  P u ł k  17 p i e c h o t y !  
w i ó d ł  . codziennip k łó tn i e  z p u ł k i e m  3 j a z d y  i batal jo- |  
nem pu łk i )  5, p ód e j rz an o m i  o kons t y t ucy jny  sposób  my-|  
s i en ią .  Z n i e c ie rp l iw io n e  i o b r aż o n o  oddz ia ły ,  napa d ły ;  
na p u ł k  17 |  r o zb r o i ły  go.  —  1Goniąc londyński  z' 
d n ią  19 g r udn ia  donosi :  P rz y je m n o  nam  j e s t  poda ć  do! 
wiadomośc i  p u b l i c z n e j ,  żę li,pól J .  u m y ś l i ł  p rzy jąć  wkrót -

. ‘ , u  u trio się we  u n ie  do nić za ­
winąć :  z a b r a ł y  j e d e n  s t a t ek  tu r e c k i  a  d r ug i  z a t o p i ł y  
r e n  tak ś m i a ł y  k r o k  u c z y n i ł  j e  p a n a m i  c a ł e j  za lold ,  
L ą d o w e  wo jsk o  o p a n o w a ł o  t a k że  c a ł e  p o b r z e ż c  aż do 
Kar ra ssa ry .  P rz e c ię to  z u p e ł n i e  z w ią ze k  T u r k o m  zam  
k m ę t y m  _ w t w ie rd z y  V on iz z a  z ich w s p ó ł w y z n a w c a m i  
b ęd ą cy m i  w  P r e w e z i e  1 Arcie .  W  o s ta tn łć m m ie j s c u  
zn a jd u j e  się b e r ą s k i e r  R u m el j i  z 2000 T u r k ó w  s t a r a  
się w sz c lk ie m i  spo so ba m i  p r z y t ł u m i ć  p o w s t a n i e ’ w  tói

S” d o k lL ! Yo,0i lcca w *  C
l > .  Jfcl.)

I l l S Z P A N J A .  - j r  G az e ta  n a d w o r n a  n ie  d on o s i  n i e  « 
p r z y p a d k u  Don  Miguc la .  —  S ł y c h a ć ,  ź c D o n  P c d r o  no 
s t a n o w i ł  p o s ł a ć  f i o t l e  do  E u r o p y .  “ > po -

TURC.TĄ. W  S e m l i n ie  p a n u j e  ep id em ja ,  r ó ż n a  od  
p o w ie t rz a  mo ro w eg o .  _  B u r z e  n a  m o r z u  c z a r n e m  w r -  
r ząd  z aj ą  w  tym r o k u  n a d z w y c z a j n e  sz kod y .  —  F r e g a t a  
a u s t r j a c k a  d o w io z ł a  do S t a m b u ł u  za pa s y  ' ż y w n o ś c i ? - !  
P o r t a  o d m o w i ł a  f i rm ano w  na  c z a r n e  m o r z e  w sz y s t k im  
s t a U o m  an g i e l s k i m .  —  Z a p e w n i a j ą ,  że  s u ł t a n  n ag a n i *  
wieeivroiowi eg ip sk ie m u  u m o w ę  z a w a r t a  w z g lę d e m  u s t ą ­
p i e n i a  I b r a l u m a  z Morc i  , i z a ż ą d a ł  "od niego 2 5  000 
w o js k a  r e g u la rn e g o ,  n ie m n ie j  12 ,000 ,000 p l a s t r ó w  i’o d ­
p o w ie d n i ą  l i czb ie  wo j sk a ,  i lość z a p a s ó w  ży w n o śc i ,  g  
r e sz tą ,  P o r t a  chc e  z a ł a t w i ć  in t e re ss a  g r ec k ie  i w  tym 
ce lu  w y je c h a ł  ze S t a m b u ł u  z  miss ja  do po  ł ó w  z a ' r a "  
n ic znv ch  . a nod  nn*nr»m / i r i ‘ T  . . . .  Pj n io z n y c h ,  a p o d  p o zo r e m  o d J c d E h U  £ m f l j i "  S  
s a r d y n s k , ,  m a r g r a b i a  G r o p a l l o .  —  U  b y ł e g o  
w e z y ra  zna le z io no  w góFowiznie k i lka  mi l ionów 

“ f V  J'-J l y y - — * 5  — g« . . .e n a t y c h m i a s t  ob ró co no  na ż o ł d  d la  w o i s i a ’s  u
ędz ie  n ie p ok o i ł ,  j eś l i  mu  wy da  uw ię z io ny c h ,  w s k u t k u  b y w a  sarn n i e w i d z ia n y  „ a  z g r o m a d z S o h ' i T  
s t a ln iego na wys p ie  p ow s t a n ia .  G u b e r n a t o r  p r z y c h y l  ł ' p a ł a c u  P o r t -  —  Z nnwnd . .  ,V , t U c l  D y w a n u  w  
io do jogo i , . d a o i ,  i f rog .  [la o d g ł j o g ł a .  V b i L - . L . I * iio U k j . k o  f o b . t  V " ’ P ™ '
asz ły  ro z r uc h y - po m ię dz y  wojsk .c ip .  P u ł k  17 piechoty!  SZąr ,  gdzie n i e u s t a n n i e  J I  P. „ „ I.®ZJrl , ,k d o

1 >*vi u u i u ^ i  | i u w i  A b  i y f u i  o .  u u t j o u i  [ H / - J  j l l i J  W K F O l

ce k ró lo we  po r t u g a l sk ą  D o n n ą  M ą r j ę  w  z a m k u  W i n d  
sor ski in ,  z c e r em on ja m i ,  odpówiedn ip ih i  g ło w ie  ko rono-  

> a n ć j .  —  P ie r w sg y  o d d z i a ł  e m ig r a n tó w  por tug a l sk i ch ,  
m i ą ł  wsiąść  na ok rę t  dn ia  20 g r u d n i a .  (G.  R. )

A U S T R I A . —  D ni a  14 g r u d n i a  p r z y b y ł  do W i e d n i a  
gon iec  z P a r m y ,  z w ia d o m o śc i ą  o zgonić  j e n e r a ł a  b ra -  
b iegó Ne ippcrg ,  p r z y b o c z n e g o  k aw a le r a  Arc y-x ie zn y  Ma-- 
r ji  L u d w ik i .  (C I I . )

CyRf?.CJA. -r- p szczo ła  grecka  z d n ia  § l i s topada  p i ­
szę: N ako n ie c  s p p ł n i ł y  się zyczepe ia  roo ma i t ych  o d ­
dz i a łó w ,  s k ła e a ją c y ę h  obó z .pęd  Mcgarą .  D n i a  5 lirflo- 
pądff w y r u s z y ł  nącze lny  wód z  D ym i t r y  I ps y la n t y ,  z P c u -  
tekofj ł rehją,  s t a now iąc ą  jego gw ar d j ę ,  i Z t r z e m a  Chi- 
j a reh iam i ,  i ćk  ri tówiS, '  Ł u -S a l o n ie ; '  Wniafcn ' -»„i-

sz a r  gdzie n i e u s ta n n ie  się " m u s ' z l r u f f  K o S y ^ f f i  
. , Ka j in aka na  1 S e r ask ic ra  pomieśc ić  m og a  50 00!) a 

mnyc l i  ko sz a rach  n ie d a w n o  w y s t a w i o n y c h ?  może  n i  
mieśc ie  d rug ie  tyle wo j ska .  O bs ze rn e  dz iedz ińce  tyeh o - r Ł  
m n yc h  g m a ch ó w ,  p r z e z n a c z o n e  są na  o d b y w a n i e  z w c i ­
skiem az ja tycki  o 111 po cz ą t ko we j  mu sz t r y ,  a da j sze  ob ro ty  
o d b y w a ć  się b ę d ą  im pol i l izkich  r ó w n i n a e h .  K i l k u  
xięzy o b r z ą d k u  ł a c i ńs k ie go  p r z y w o ł a n o  z Wygnania d la
X , k i « o  f r g W  j ę i j U W  f r . Ł w g o  ‘
l , . ó i H ”  i* * T -  ¥ v . 1,sl0P,a d a  u m a r ł  s u ł t a n o w i  po 
k io lk ie j  Chorobie  d rug,  syn A b d u lh a m id ,  p r z e ż y w s z y ^ ?
miesięcy;  o p ro cz  l icznego  p o to m s tw a  p ł ę i  żeńsk ić i  ma 
011 j e szcze  p ięc io le tn iego  s y n a . ' —  P o m im o  m r o z ó w

lnieusthWa-^Ciągle wojsko z Azji i k u B a ł k a n o m  p o s y ł a j ą  
n ie u s t a n n ie  a r ty l l e r j e  1 a m m u n i c j ą ,  a l e  śn ie g i  spad-lw lak 
wielk ie ,  IŻ m ie p o d o b n a  j e s t  Tij l rkom przed°łużkć fe g S  
r ocz ne  d z .ą ł ąyua  w o je n n e .  -  W d n ia ch  16 i 21 l i s to­
pada  z a w i n ę ł o  do S t a m b u ł u  k i lka  o k r ę t ó w  au s f r j a e ly i^  
l  1 s ą r(I j n s k i  z mieszk ańca mi  W a r n y .  S u ł t a n  w y z n a ­
czy ł  im ęłomy 11 ą  p rz e dm ie ś c i a ch ,  —  Dn ia  1S i 19 ii- 
s topada z a g i n ę ł o  (Ją § { a m b u ł u  z A l c x a n d r j i , ■ Syrj i  i 
. aecdon j i ,  27 o k r ę lo w  h a n d l o w y c h  ze zboż ęm i łu na

I# .  Rz«1 ll .pri-Anln« t * w Si£ 3  2i  S 6:;^ '0 r, , .. a  •



_
»e Turkom zboże dowożą. Do Eginy  zprowądzono juźiiWiad. T . II, «. 496. Prokosz ftp. g 41 f t iW n . rr* , 
.4 auslrjackic statki handlowe ,  zbożem n a ł a d o w a n e . — |Ann; 1536.  L,  8. p. 545,  546) Nawet  u w a m  n- • !** 
Dla zabezpieczenia  stol icy od płodu .  w » d » ł  L - .  t . L t - J . A  uwaga  nazwiskaDla  zabezpieczen ia  stol icy od g łodu ,  w y d a ł  .„ f ta n  d n b  fC rZk  o k a z u j  £  £ s S c  S n i e m X i Ś  
23 l istopada rozkaz iżby wszys cy  n ieżonaci  i nie w  (Carzyk) w razie,  jeżel i  n i e o l l a n i k S ^ l \ f L „ ^ k  
i i 31" "!«».Ur® ^ e,U ? rCC,  ̂ 1 0r ,nj an icj w  przeciągu dni wody.  Krakow bowiem dla powyższe j  przyczyny  uro*

s i o  za czasem z nazwiska Carhków  (Carskie pomie­
szkanie) ,  i le  w  11 wieku ery oh. zwany  od P to lo mc u-  
sza (L.  11. c.  13) Carodunum,  jux Carnodunu/n  (Gesn
0  nom.)  raczpj C a n io - d o ią  ( G a r n y -d o m )  i t. p. Lud
tlat TyiSlai)S^ i “\ ' a* f.wJ c!l Carzykow,  jak świadczy  T a -  
cit (Mor.  Ger. )  czyl i  wojewodów.

Nazwisko  fccchitą od sainskryckicgo Lecha  ( świat łość )  
znaczy św ie tl is ty  ( czezie jc lą  s ł o ń c a ,  ognia)  w  Ićm lóż 
znaczeniu zważano  u dawnych ,  jak  wiemy z Wirgi jm.  
sza.  Jest wice  toż samo,  co S zyw en is la  czyl i  czcicie l  
S ziw a ,  czyl i  przed chrześciańsko pol skiego 'Żywe- pier­
wsze  i drugie .w znaczeniu s łpńca .  Łech ic i  c z c z ą c Ż y 
we czyl i  S z iw a  ( S ł o n c e )  byli  sekty S ziw ew i,  z k t ó r e ś  
urosło S v e v iy a których s iedziby w tym samym czasie
1 w lej samej przestrzeni  co Strabona i Pl iniusza V i a - 
d e - h c y ,  późn iej szych V a n d a  lic i .  Nazwisko  dawnói
YY 1STV ZVVniHM I 'VnndnhtQ  C ____ • J
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z miasta lego ustąpil i  , przez co ludność Stambułu  
zmniej szy  sic o 25,000 g łó w .  —  Suł tan  ka za ł  w z m o ­
cn ię  slącje przy Dardanellach i m ia n o w a ł  nowyc h  do­
wódco  w zamków.  —  Pewien  Izraelita donosi  pod d. 15 
l i s topada ze S ta mbułu ,  że pod Adrjanopolein zgroma­
dza  sic l iczne  wojsko,  które teraz nic będzie do woj­
ny użyte.  Wyporządzają tam pa łac paszy d la  samego  
su ł t ana .  Grecy starają s ię  z n ow u  o posady na flocie,  
a le  T-urcy nie ufaj^ im i utrzymują } ze  sic bez nieb 
mog ą obejść.  ł ‘ (Q.  Jj.)

WIADOMOŚCI NA UK OW E.

O  p o trzeb ie  zachow ania  nazwisk s łow iańsk iego  j ę ­
zyka , la k  na  /papach  j a k  w p is m a c h ,  z w łą -  
- ezo n ą  u w a g ą  n a d  p o c zą tk ie m  naturalnego i 

sztucznego ko łtuna .

(Ciąg dalszy) .

N azw isk o  P o la n iu ,  P o la k  (Po l lak)  od Nic inców do 
(dziś dnia wymawiane  P o l ; brzmieniem i znaczeniem  
odpowiada  nazwisku P a l i .  P ierwsze  i drugie znaczy  
Joż samo, p> różno - djalcktowc s łowiańskie  S c i ta  (Ski-  
tar) czyl i  Skotarz; P as terz ,  P o ło n in ,  T abuniec  (W e -  
l ą tą b i  - W ielko - Po lan ic )  Polak  cz.yli z grecka czytane  
P o la n  (Poiaw'y,  Po lan iu ,  Po lak).  Ślad tej wspólnośc i  
pozos t a ł  nietylko w wspólnośc i  nazwisko,  lecz leż wspól-  
porśei polskich , skickich i sarmackich bó ztw,  oraz w 
do chowanych  wyrazach.  Wandal i  byl i  sarmackim ludem.  
Strabona i Pl in jusza nadwiś lański  lud W in d e l ic y ,  po­
w st a ło  przez zjet z oddz ielnych  wyrazów V in d e  - l ic i  
cz y l i  W i n d i  - /naci. Przekonywają o tein w  lej s a ­
mej  przestrzeni  i. w  tym samym czasie od Tacyta  mic 
czczonc l iczne ludy zwan e  L y g i i  (Łychy,  Ł y k i ,  Lo  
chiei )  już Itugii .  
kręcone nazwiska  
dawnej  Polski .

Bóztw o L yg ió w  - N a -  harw alów  (I łarbali  - G órale  p a -  
p i ) .od Tacyta  zwane  A lc i s  w  znaczeniu dwóch  braci  
mł odz ianów;  raczej A lk i s  czyl i  A lk i ,  j e s t  obciętę L a l ­
ki, to j est  przed - chrześciańsko - polskie Letuni -p o le lu m  
( c h ło pc y  jak lalki,  jak bózlwa) czczone  na Łysej  Górze  
[N a ru sz .  Il i .  i 11.) Naród Ligii jeszcze za czasów Elau-  
djusza w dz iera ł  się w głąb  gór karpackich ( T a c i t .  An 
L. X l j .  e. 30)  Lcchici  z dawien  byli  posiadaczami Po 
jkucio (Prokos% s. 47) .

Dawnie j szych  W indelpci  przekręcono ną 'W a n da lów ,  
?• których wyrojona  osada okazała się być s łowiańskim  
ludem; jak dowodzi  Kraritzips (iii. V a n d a l ia ) z podań  
Jordanuesa  oraz innycli .

iuy zwano Jnygu t l .ycny,  Liylu , Jjo- 
W  ich nazwiskach wy krywamy prze-  
nicklórych prowincji  i  wo jewództw

oiuu/.uj »y auuaiow 1 s w e w ó w  jak 
równie uwaga  podań historycznych.  Ś w ie t l is ta  toż co 

\h ieh s ta  (Bel i  Sorabii) .
Tacyta Bał tyckiemu morzu przyległa po łać  starożytne!- 

jlfermanji zwana  Ingewones,jest  obcię te  Ligcvrianic czyl i  
czcicie l i  E w u n i a -  Wi e m y bo wi em ,  £e  też w postaci Lin-  
gama czczony b y ł  Sziwa  czyli  nasz Żywe.  Wcgry z dawien  
dawna nazywają Polaka Longel ,  (Kromer po poi.  S 23)  
T y m  sposobem godzą się z sobą n iezrozumia łe  i na 
oko sprzeczne podańia wiarogodnycb dzie jopisów Taić 
do S w c w ó w  jak do Wan daló w na leża ł  lud V a r ip L  roz- 
ciągający s ię  niegdyś od ujścia W is ł y  do Ru u u nad 
brzegami morza (L u ca n u s) .  B y ł  wice  w  tych samych  
lecz nieco śc ieśn ionych  granicach co Jordanuesa ( C a 5 .)  
V id iv a r y i ,  lud nad brzegiem morza przy u j ś c i u  Wisły  
w znaczeniu mieszańce z różnych narodów,  'a  w d a  
V i n d i - o a r n , czyl i  s ł ow iań sk ie  ( w  tych samych sic"-' 
dzibach .1 toz samo znaczące)  P o m eza n i  (pomieszani  
ł ac in.  V a n i  czy i d a w n i e j s z y c h V a r in i . )  Pomorzanie  
jak wiadomo,  byli  Ł^chickin,  ludom. Ich bóztwo z w a ­
ne od_raci ta  H e r lu m  raczej dN ertun  (Hlrlun) ,  to j e s t  
G ai dzieln ik  czyl i  p y k a c z ,  Pożeracz tworów  (Sz iw c)  
powtarzany podziśdzień od Goralów karpackich Jest-  
to s t a r o - p o l s k i  Światowid  g łośny  na wyspie  Rugen  w 
znaczeniu s ł o ń c a ,  czyl i  Oziracza świata,  a wjrc to sa-

? i acz ej g ł ow ni e  p ę l s k a - 
lechickirn  ludem, ( w  później szych wiekach rozs, rzeża-  
nym * SorabQw pzyli  Czciciele Zoyzy)  zważmy ążal i  
hic fan nio h v ł  Do(i7iphnv no .
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Dźjejc VVrandalów oprócz tożsamości  s iedzib i naro­
dowego nazwiska,  spajają się z dziejami po la kó w ,  Le-

.•d p u o tt)  Wstjr r. t ,  el*. |»4  (0<«oiiń>ki jfw ia  ' le j ,  T m ó  f c j l L P i j h r f j l

ny ( D sz a d y ) staro . indijskiego n a ro d u ,  z swych  
rożnych ez łon kow  t . j .  z f ^ ć j  gło*ry u t w o r z y ł  kapła­
nów, , t. d. (Gcog.  Los Prag'. 1820 B. X .  ś .  57 5 8 ) .  
Toz aąmo w podaniach Jacy ta przebija się o m ie sz ka ł -  

each starozvtnci Germanii    • •



T S w ^ ' fCOhick-e Trt f ’ bA* T ro is ty  ,  ła c iń sk iT jo iS to ,  wy'mawiane / W o  (T ro ica ,  Truica) skróco­
ne  na Tuislo .  Jest© najstarszy staro - indijski (krocie  
nazwisk mający}  bog T n m u r t i  w znaczeniu trzytwa-  
rzowy (Gcog.  Los.  B. X .  s. 143).  W  jego nazwisku  
znajdujemy wyrazy samskrycktego wspó lne  s ławiań-  
S.ueimi j ęzykowi  T ri  (Trzy)  oraz M u r l i  raczej M u r d i

* w ^  -■  «
JSt-ro5j'«.w Sa r 111 a o ją o 4  wschodu s łońca Tana cm rze­

ka, od zachodu. Ren em zagra ni czaj. (Krom  10 > ściśle 
w ię c  przypada na przestrzeń zwaną Germanii ,  w kló 
rej znajdziemy S ł aw iąn .  * )  J ’

Z podhojowej  (rycerskiej)  kasty A n t i  (Jiśoti)  w y  do 
y a lo lnicza  kasta S ie la v i  (wieśn iacy ,  rolnicy rura 

l o )  zr od z a a  nazwisko SI  ar*, która w ‘duchu slaro-in  
dyjskiej rcligji  będąc pokutującą ( p e w n y  rodzaj „i"  
wol i  odbywającą)  /bog ac i ła  europejskie j c z y k r  wyrazem  
S c l a tv, i  bąe to przez nienawiść ,  bać że S la v in i  (Sie-  
law i n i) z jeogra l icznego po łoż en ia  byl i  p r z y l e g lc j i  ( ,  
y .ęc  znajoinsr) Grekom i R z y m i a n o m ( w i o d ą c y m  rej w 
laukowym swtcCicY. ich nnywt.i .„  . ____  Ł J J '

U  i f f

' , ' . < . : . . ‘ *«*ymia-noi» (wiodącym roi \
naukowym swiccic ) ,  ich nazwisko za czasem u p o w S e

.  Inxljan od dzieciństwa pustelniczemu Życiu poświe  
ęnjiiGt się wr fvczzcnslwie zoRliirnco- 11 • •
niejako nadludzką cześć .  S t o i ®
Hippokratcsa (Cap. W . )  tak zwana zn iewicśc ia ła  ' d' 
m ał że ńs t w a  niezdatna,  ubóz lwiona  cześć  Scytów ńr ' 
bajeczne ,podanie  nie urosła  z osób p oA v i c /a h c v c E  7  
bezzens twu i puste ln iczemu życiu.  * Ł J •

N a k o n i e c ,  kiedy podania najdawnićj  piszących „ t„>  
tanie ,  zgadzają sic na to, źe Pokucie jest kolćbl-r  
luna stoi zawsze pytanie,  azali n ie  w y t a f ł  sic nnodz,  
pustelnikami  Pokucia  , ile „ in ićj dbajacemi o ‘ czvstoś‘ 
w-iosow.  Mając zas_ na uwadze,  że tak pustelnicy j a;

Z w łaszcza  kiedy p0 dziś dzień w  krajach dawnót P-,1

• S f e T ^ l S S i ? HZjlć'TT
dzy sto s tucznych oraz n a t u r a l n y ^  k o ł l u O ó w A f f i d w a
rób w 7  Sl" * e n ’ ^ę^'icy bezpośrednim skutkiem cho-  
l o b y  j a  raczę,  wyw.n ionym w  czasie  cl. o ro b y ) Roy

«  < * • * « « .  

. { ' i i * " "  i i , i .  ,ć ± k ' pc f r , r S 2 .
);• )  w s z a k ż e  n a z w i s k i e m  tein o z n a c z a n o  c z e ś ć  Wo­

je w ó d z t w a  ruski ego l o ń . - ,  , • ” °

w M l *

— ._____  b . T: . . . k i .

inne  do kasty 'bramińskiej ( k a p ł a ń s k i ^  ,K a c e c i e

£ « » .  l i .  x . ; ;  s l„i „ p , , „ „ | tr  

) O prócz bowiem,

pozosiai- siad  w biało  - niskim  Ypólsko- 
At , 7  dyjalekciG ,. o r a ;  nad.itieprskich Polanach 
Gestora; nadto m a m y  dowody, ze ozesc PnJ^rl '

Scitow od 1 omponiusza zwana Atnaxobji. ( a M aro  
w jij ita dicli ąaod plauslris atuntar vice domormńsa  w Doźi/ie ,v-.vr ,  r. - a°m o ru m

} h n r l  m vag i kołtuna., p o d a n e  b ed  a  do Ukarsko-w arszaw skiego  fm  „ n / y /  • , o ęa ą  ao ie*
cego) P a m ie tn  'ha b<rdJ P 0\ s;  u>i języku  wychodzą*

m t S t S L  *  ”  « , v  „ , o d

,rch  -- A ' *

P jM P iJ u  „ “S S 'b jio ,

: C * .

kr-. / • -  , A u N a Ruchom ości.
^  a, dm,u 7 s tyczn ia  roku p r zy s z łe ™  I kon ,• ,

w  r-
V  lS S
daw ane ,beda  przez  im blic-Ta f Ug} e“i P H -^zey  sprze - 

i r c h m ia s tp ła c i ć  s i l , J a n ? n i  ^

‘ve, 1 setenny, n u m izm a t a różne srebrne m pbP  nr
Ł ^ T 7 i b 7 i o t i r ane' ,$ard?r f a > bielizna, pościel, 7e- f  ,’ bib ljo teka  z rożnych d z ie ł lekarskich  filo- o A -.. . .  p iu u s in s  u iuuiur Vice dom ornm  i  , v . “ ** " " “ J ™  a z i e t  Cekarśkich irln-fifŁ-

są  w późniejszych wiekach „ a d  Bóg iP P is łe  s o e d  c V - ^ P b  chem*cw y e h  i  teoioRożnych s k ła d a je J a  s in  i
" a l a T tanih  W « * ° r 9  k t d r y c h i a z w i s Z  ^
ra /  t« wozow b ło tem , ]a k z  H ypokva tesa  (C ap  I " '̂' V ł7  n}e leU u ch sukccssorów F rrjera , -i  v / s k u t e k
p o d a ń  wnosić inozna. „ S u n t  autem -c ir r u s  i  „ s ta r  A h W ™ * 3'1* ’" ?  prezesa, trybu n a łu  cywilnego w o i e w ó d t

r P  p o t i m e i  -
* ; r r  , v u i u r a t i . "  JGgo o n i s  M a  •

S* stt  do Nmnamobiów przypierających ma/qcych mniejszym z,
s .e  g i r y  U *■

kry ly , p o d r o in y  wóz w ie jsk i  ^  li  —  1. ' - = = r
Ges kaw' R;o w alc w śfiii


